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2 0 2 RECENZJE

zakres, jak i fenom enologia p rzypisu je określeniu „stan  rzeczy”, w ykazuje a u 
torka, że dispusitio re i, w yrażające u T o m a s z a  jedynie „reprezentację 
czystą, lecz złożoną, k tó ra  poprzedza sąd, nie w yczerpuje treśc i pojęcia s ta 
nu rzeczy w  w ersji fenom enologicznej. Tak ograniczone pojęcie stanu  rzeczy 
stanow iłoby jedynie korela t sądu przedstaw ionego (Urteils blosse A ufste llung)  
a nie ko re la t sądu wydanego (Urteil ais Behauptung), jak  go chce rozum ieć 
fenom enologia. Na odpowiednik fenomenologicznego pojęcia stanu  rzeczy 
składa się, zdaniem  autorki, w  nauce T o m a s z a  zarówno dispositio rei — 
ko rela t sądu przedstaw ionego (propositio) jak  i enuntiabile  — k o re la t w ypo
wiedzi (enuntia tio ) i sądu Ciudicium ). Dzięki tak iem u podejściu H a b b e l  
rek o n stru u je  w  ram ach nauki T o m a s z a  naw et w  pew nym  sensie szersze 
od fenomenologicznego pojęcie stanu  rzeczy.

Szczegółowe przebadanie interesującego au to rkę problem u doprowadziło 
ją  do stw ierdzenia, że podczas gdy w  fenom enologii stan  rzeczy jest czymś 
przedm iotow ym  poznawczo rozczłonkowanym , w  ujęciu A k w i n a t y  
p rzedstaw ia się on jako pew na złożona konstrukcja.

U chw ycenie s tan u  rzeczy spełnia w  fenom enologii funkcję poznawczą 
bezpośredniego „u jm ow ania” (G reifen) samego przedm iotu; u T o m a s z a  
je st to funkcja  odtw arzania przedm iotu  w  intelekcie, połączona jednak  
z w nikliw szym  jego poznaniem . H a b b e l  zw raca bowiem uwagę na fak t, 
że samo już zapoczątkow anie procesu poznania od jaw iących się nam  rzeczy
— elem ent w spólny nauki tom aszowej i fenom enologii — przen ikn ięte jest 
u T o m a s z a  w iększą „refleksyjnością” w  te j m ierze, w  jak iej mimo 
w szystko p u n k t w yjścia poznania ludzkiego w idzi on w  człowieku, a obiek
tyw ność tego poznania w ynika u niego z konsty tu tyw nej re lacji człowieka 
do bytu . W rezu ltacie  uchw ycenie s tanu  rzeczy jest — zdaniem  au to rk i — 
w  ujęciu  T o m a s z a  rac jonalną „koleiną w iodącą”, na k tó rej poznający 
w nika in tencjonalnie w  głębię bytowości, tj. „konsty tu tyw ności” jak ie jś  rze
czy, a nie „chw ytem ” (G riff) przy  pomocy którego „obejm uje się” (um fasst) 
przedm ioty.

Chociaż pojęcie stanu  rzeczy nie zostało u T o m a s z a  w ypracow ane 
z tak ą  w yrazistością jak  u fenomenologów, a prob lem atyka jakiej dotyczy 
doczekała się dopiero współcześnie szczegółowego rozpracow ania, m onografia 
H a b b e l  uw idoczniła zasadniczy w alor odnośnej koncepcji A k w i n a t y
— jej w ynikający  z jednolite j m etafizyki, pogłębiony i zw arty  charak ter.
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Zam iarem  B runona B o r u c k i e g o  S J jest zapoznanie szerszych k rę 
gów in teligencji z podstaw owym i zagadnieniam i filozofii. D la jasności obrazu 
zrezygnow ał on z prezentacji historycznego procesu rozw oju poszczególnych 
problem ów. U jęty  w  system atyczną całość m ateria ł jest — jak  in form uje a u 
to r — rezu lta tem  dyskusji na tem aty  filozoficzne prowadzonych w gronie 
studentów  różnych k ierunków  studiów . To z pewnością ułatw iło  autorow i 
przekazanie w ykładu w  form ie prostej i dostępnej dla czytelnika n ieprzygo
towanego filozoficznie.

Zasadniczym  punktem  odniesienia rozw ażań jest człowiek. Rozdział w pro 
w adzający o charak terze teoriopoznawczym  (I. Der M ensch und sein E rken 
nen) ukazuje — na tle  współczesnych tendencji do relatyw izow ania (zw łasz
cza w  zakresie nauk przyrodniczych) poznania ludzkiego — człow ieka jako 
istotę obdarzoną podstaw ową zdolnością poznawczego uchw ycenia r e a l n e -  
g o św iata.
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Zew nętrzny św iat rzeczy (II. Der M ensch und die Dinge) o tw iera się 
w ujęciu  au to ra  jako przedm iot poznania filozoficznego przez w yraźne roz
graniczenie m etod, jak im i się posługują i celów do jak ich  zm ierzają nauki 
przyrodnicze i filozofia (s. 42—-43). W ten  sposób w rozdziale, k tóry  w  całości 
posiada ch a rak te r filozoficzno-przyrodniczy znajdzie czytelnik k ró tk i zarys 
szeroko rozum ianej m etafizyki (ontologii) (s. 44—51).

O bszerny (s. 42—100) i obficie korespondujący z współczesnym i osiągnię
ciami nauk przyrodniczych ( E i n s t e i n ,  H e i s e n b e r g ,  O p a r i n ,  
P l a n c k )  rozdział II spełnia jednak  tylko pom ocniczą ro lę w  stosunku do 
centralnego dla książki problem u człowieka.

O ile na py tan ie  „kim  jest człow iek” odpow iedział au tor w  I rozdziale, 
że je s t on przede w szystkim  podm iotem  poznaw ania św iata, a w  II rozdziale 
pokazał go w  aspekcie jego w egetatyw nego i sensytyw nego życia, III  rozdział 
(III. Der M ensch Selbst) poświęcony został analizie specyfiki człowieka, jego 
duchowości i je j przejaw ów . Przez uw ypuklenie elem entów  świadomości d u 
chowej, duchowości duszy, wolności woli i odpow iedzialności oraz osobowe
go ch a rak te ru  człowieka, przedstaw ia au to r z a s a d n i c z ą  różnicę jak a  
istn ieje pom iędzy człowiekiem a całą resztą św iata.

Is to tn y  z p u n k tu  w idzenia osoby ludzkiej problem  jej transcendencji n a 
prow adza naszego au to ra  na raczej rzadko w  tego typu  publikacjach  uw zględ
niane zagadnienie życia społecznego (s. 148—159). Człowiek jako osoba okazuje 
się również w  zakresie życia społecznego najw yższą w artością, stąd  nie może 
być nigdy zniżony do ro li jedynie środka, a społeczeństwo posiada w  stosun
ku do niego ch a rak te r służebny. W rezultacie przeprow adzonych w  tym  roz
dziale rozw ażań jaw i się obraz człowieka — tw órcy „zobiektyw izow anego” 
św iata m owy i ku ltu ry , sztuki i h istorii, nauki i filozofii; człowieka — jak  go 
określa au to r — „Pana św iata rzeczy” — „Der M ensch , H err der W elt” — 
jakby  pow iedział inny jezuita, H. P e s c h .

W osta tn im  rozdziale (IV. Der M ensch und  Gott) rozw aża B o r u c k i  
p roblem atykę teologii na tu ra lne j. Je s t to filozoficzna refleksja  nad relig ią 
chrześcijańską, nad możliwością znalezienia dostępnych naszem u poznaniu 
racji, k tóre by ją  uzasadniały. Posługując się uzyskanym i w  filozoficznej a n a 
lizie rzeczyw istości zasadam i rac ji dostatecznej i przyczynowości w prow adza 
nas au to r w  rzeczyw istość Boga, bezpośrednio niedostępną ludzkiem u do
świadczeniu.

Ja k  w idać, książka B o r u c k i e g o  daje pew ną całość prob lem atyk i f i
lozoficznej św iatopoglądu chrześcijańskiego. Tem u całościowemu u jęciu  należy 
między innym i zawdzięczać, że n ie łatw e dla m entalności człowieka cyw ilizacji 
technicznej problem y m ogą okazać się bardziej przystępne. W ysiłek au to ra  
w k ierunku  dania „filozofii zrozum iałej” na pew no nie był darem ny.
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Zam ierzenie au to ra  jest następujące: ukazać w jak i sposób można odna
leźć Boga oraz dojść do niego i zarazem  stać się praw dziw ym  człowiekiem . 
Odpowiedź fo rm u łu je  au to r zaraz na w stępie: „Z najdu ję łaskawego Boga, k ie 
dy s ta ję  się napraw dę człow iekiem ”. K iedy jednak  s ta ję  się praw dziw ym  
człowiekiem ? Odpowiedź au to ra  brzm i: „S tajesz się praw dziw ie czło
w iekiem  i jednocześnie dochodzisz do Boga, gdy odnajdujesz drogę do 
b ra ta ”. W celu ukazania tej drogi podejm uje au to r z czytelnikiem  rozw ażania 
na tem at ustosunkow ania się z szacunkiem  i należną czcią tak  do drugiego


